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Prenumeratę na „Dziennik Łódzki” 
w Warszawie przyjmujesskład Henryka 
Hirszfelda, przy ulicy” Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego. Tańiże nabywać 
można pojedyncze nuinery Dziennika. 


Cena pojedynczego nameru 5 kop. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Teodozyi M. 
Jutro: Feliksa P 


Wschód słonca o godz, 4 min.2. Zachód o godz. 7 min, 50 
Długość dnia godz. 16 man. 48. Przybyło dnia godz. 


Składy towarowe. 


(Dokończenie — patrz Nr. 115). 


27. Posiadacz świadectwa składowego 
i zastawniczego, pragnący rozdzielić towar 
ną kilka partyj, ma prawo żądać, ażeby. 
skład towarowy wydał mu wzamian pier- 
wotnych świadectw, nowe świadectwa na 
każdą oddzielną partyę towaru. 

28. Skład towarowy obowiązany jest 
dopuszczać posiadacza świadectwa skła- 
dowego lub zakładowego do obejrzenia to- 
waru. 

29. Skład towarowy wydaje towar po- 
siadaczowi świadectwa składowego i zasta- ; 
wniczego nie inaczej, jak w zamian za je- 
dno i drugie świadectwo, a posiadaczowi 
świadectwa składowego, oddzielnie od świa. 
dectwa zastawniczego, nię inaczej, jak w za-| 
mian za Świadectwo skłądowe i wykupione | 
świadectwo zastawnicze, a w wypadku wska- 
zanym w § 22, nie inaczej, jak po przed- 
stawieniu razem ze Świadectwóm składo-; 
wym, kwitu właściwej instytucyj „na zapła-| 
coną sumę długu ze Świadectwa zastawni- 
czego. 

Uwaga. Instytucye do których należy, 
wnosić pieniądze na Świadectwa zastawni- | 
cze — wyznaczą minister finansów. 

30. Wysyłka ze składu towaru na zlece- | 
nie właściciela towaru, drogami żelaznemi 
albo przy pomocy innych przedsiębierstw 
przewozowych, może mieć miejsce li tylko 
za zgodą posiądącza świadectwa zastawni- 
czego i z obciążeniem towaru zarania 
na sumę pależną tak temu ostatniemu, jak 
i samemu składowi. na podstawie $ 18. Nie-| 
dopełnienie tych wek wkłada na skład 
odpowiedzialność co do zapłaty posiąda-; 
czowi całej należnej mu ze świadectwa 
sumy. 

3i. Posiadacz Świadectwa składowego 
ma prawo i przed terminem zwrócić po- 
życzkę, wydaną na Świadectwo zastawnicze. 

32. Jeżeli posiadacz Świadectwa zasta- 
wniczego jest nieobecny, lub jeżeli nie jest 
wiadomy, albo jeżeli strony nie mogą poro- 
zumieć się o warunki zwrotu pożyczki, to 
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CENA OGŁOSZEŃ: 

Za eden wiersz petitom lub za Jego 
miejsce 6 kop, z ustępstwem wraria 
ozęściej powtarzających »ię albo wię: 
kazych ogłoszeń odpowiedniego va- 
bata. 

Nekrologi sa każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierstowe ogłoszenia aire- 
sowe po re. 3 miesiycznie, 

Od należności przewyższającyc! 10 ra. 
ustąpstwo dodatkowa ogólna Bi, 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Piotrkowska, hoteli Hamburski Nr. 275. 
Adres telegraficzny: 
„DZIENIIIE,* ZaÓRDE:. 


az w Bin: 


i w Łodzi. 
Rę<opisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą rwcacane. 


9 min.9. 


posiadacz Świądectwa składowego ma pra- do zarządu składu. Odłożenie dnia sprze- 
wo wnieść do właściwej instytucyi (uwaga daży może nastąpić jedynie za zgodą osoby 
do $ 29) całą sumę długu ze świadectwa | żądającej sprzedaży towaru. Sprzedaż przez 
zastawniczego. | publiczną licytacyę powinna być poprzedzo- 
Sumę tę wydaje się posiadaczowi Świa- na przynajmniej na tydzień naprzód przez 
dęctwa zastawniczego nie inaczej, jak w za- trzykrotne o niej ogłoszenie, względnie do 
mian za takowe świadectwo, zaopatrzone w, miejsca znajdowania się składu — w gaze- 
pokwitowanie z odbioru zapłaty. tach (wiedomostiach) stołecznych, gubernial- 
33. Przy odbiorze całkowitego zwrotu nych lub miejscowych, ze Ścisłem oznacze- 
pożyczki, posiadacz świadectwa zastawhicze- niem czasu i miejsca sprzedaży, wysokości 
go powinien zwrócić świadectwo zastawni- zadatku wymaganego od kupującego, jako- 
cze, po zaopatrzeniu go w pokwitowanie, a też i czasu zapłaty resztującej za sprzeda* 
przy odbiorze częściowej zapłaty, pokwito- |ny towar sumy. Sprzedaż publiczna odby- 
wać ż odbioru tej częśći na Świadectwie wa się w zarządzie składu, za pośrednic- 
zastawniczem i prócz tego wydać na tęż u- |twem meklera giełdowego lub licytatora, 
płatę kwit oddzielny. ,a w miejscowościach gdzie osób takich nie- 
34. Jeżeli posiadacz Świadectwa zasta- | ma — za pośrednictwem komisarza sądo- 
wniczego w terminie zwrotu pożyczki nie wego lub urzędnika policyjnego, delegowa- 
otrzyma całej nałeżności, to powinien udo<|nego na prośbę składu przez miejscową 
wodnić uskutecznioną w swoim czasie pre- zwierżchność sądową lub policyjną. 
zentacyę Świadectwa zastąwniczego tej oso-| Uwaga. Nzczegółowe przepisy o prży- 
bie, która otrzymała pożyczkę (pierwszemu |musowej sprzedaży przyjętych przez skład 
żyrantowi) i nie otrzymanie od niej zapła- do przechowania towarów — zatwierdza mi- 
ty,a to drogą protestu, pod zagrożeniem |nister skarbu. 
utraty prawa regresu do następnych indo-| 37. Suma otrzymana ze fsprzedaży to- 
santow świadectwa zastawniczego. waru, po potrąceniu kosztów sprzedaży i za- 
Oo do terminu i sposobu prezentacyi | płaty przynależnej składowi za przechowa- 
Świadectwa zastawniczego do zapłaty i usku- nie I inne operacye ($ 18) idzie na zaspo- 
tecznienia protestu — stosują się odpowie-|kojenie posiadacza świadectwa zastawnicze- 
dnie przepisy ustanowione dla weksli (zb.|go, w wymiarze nie zwróconej pożyczki z 
praw t, XI cz, 3 ust. weksl.) z warunkiem, | pierwszeństwem przed innemi długami wła- 
Że dla zapłaty ze świadectw zastawniczych |ściciela towaru, choćby temu ostatniemu 
dni ulgowych niema wcale. została ogłoszona upadłość. Pozostała wol- 
35. Po upływie ośmiu dni od terminu |na reszta idzie na korzyść posiadacza świa- 
zwrotu pożyczki, niezaspokojony posiadacz | dectwa składowego. 
Świadectwa zastawniczego ma prawo przed- 


38, Bumy należne posiadaczowi świadec: | 


łostenia przyjmowana są: w Administracji „Dzisanika* 


ach Ogłoszeń Rajchraana i Erendlera w Warszawie 


Świadectwa zastawniczego— brakującej sumy 
długu z pożyczki, stosownie do przepisów 
ustanowionych co- do tego dla weksli (zb. 
pr. t. XI cz. 2 ust. wsksl.) z warunkiem 
jednakże, iż posiadacz świadectwa zastawni- 
czego, który nie zażądał sprzedaży towuru 
w ciągu trzydziestu dni od terminu zwrotu 
pożyczki, traci prawo regresu i że termin 
żądania zapłaty z regresu liczy się od dnia 
ukończenia sprzedaży towaru. 

40. Posiadacz Świadectwa składowego 
lub zastawniczego ma takie same prawa co 
do sumy wynagrodzenia, należnego za u- 
szkodzenie lub stratę towaru, jak i do sa- 
mego towaru. 

41. Osoba, która utraciła świadectwo 
składowe lub zastawnicze, ma prawo zawia- 
domić o tem zarząd składu towarowego, 
który przez ogłoszenie na koszt zawiada- 
miającego,. w. gazetach stołecznych, guber- 
nialnych lub miejscowych, uprzedza, że po 
upływie miesiąca od ogłoszenia, wzamian 
za utracone świadectwo, będzie wydane no- 
we, a poprzednie zostanie unieważnione. 
Jeżeli o własność utraconego świadectwa 
wyniknie spór, to takowy podlega rozstrzy- 
gnięciu na drodze sądowej. 


B. O zwyczajnych świadectwach skła- 
dowych. 


42. Zwyczajne świadectwo składowe po- 


|wi 


nno zawierać w sobie wymie- 
nione w $ 23 dla świadectwa wójnego. 
Zwyczajne świadectwa składowe mogą być 


wydawane przez składy mające ma to spe- 


stawić świadectwo. zastawnicze zarządowi twa zastawniczego lub składowego ($ 37) cyalne pozwolenie ministeryum skarbu, nie 
składu, z żądaniem sprzedaży towaru na |wydawane są przez skład nie inaczej, jak tylko imienne lecz i na okaziciela. Jeżeli 
zaspokojenie długu z pożyczki. ` |w zamian za samo świadectwo, zaopatrzone świadectwo wydane jest ma okaziciela, to 
Takież prawo ma każdy indosant świa. |w pokwitowanie, |ma to być wymienione w świadectwie. 
dectwa zastawniczego, przez którego dług] Jeżeli suma, wydawana posiadaczowi Świa-| 43. Zestawienie świadectwa składowego 
z póżyczki został zapłacony. dectwa zastawniczego nie pokrywa całego |uskutecznia się za pomocą oddania udzie- 
36. Sprzedaż towaru uskutecznia się przez | długu z pożyczki, to Świadęctwo zastawni- lającemu pożyczkę tegoż świadectwa, z na- 
zarząd składu, ża pośrednictwem meklera |cze zwraca się mů, z zaznaczeniem wydanej |pisanym na niem indosem, w którym stoso- 
giełdowego, na giełdzie lub przez publiczną | mu sumy. wnie do § 25 wymienia się: 1) godność, 
licytacyę. 39. Jeżeli ze sprzedaży towaru nie bę- imie i nazwisko lub firmę i miejsce zs- 
Wybór jednego z tych sposobów sprze-|dzie pozyskana cała suma długu z pożycz- | mieszkania dającego pożyczkę i 2) kapital- 
daży i wyznaczenie jej terminu, nie dłuż-/ki, to posiadacz świadectwa zastawniczego |ng sumę i termin zwrota danej pożyczki, 
szego nad sześciotygodniowy — należy do|ma prawo żądać od osoby, która otrzymała | Indos ten powinien być poświadczony w 
tej osoby, na żądanie której towar się sprze«| pożyczkę (od pierwszego żyranta) a z pra- porządku notaryalnym lub zapisany do re- 
daje, a w wypadkach przewidzianych $ 17—|wa regresu i od następnych indosantów gestru składu, z adnotacyą o tem zarządza- 


Gdy ta ukazała się w progu, pańi de jło stado kaczek i długo się przypatrywał :po kątach Paryża. Dlaczego kobieta ta 
Virmont wydała rozkaz, aby założono na-|jak chciwie chwytały one okruszyny chleba, smutna i znękana narażoną jest na wszyst- 
tychmiast parę koni do powozu i aby przy- | które on im z całej siły malutkich ramion} kio zmiany atmosfery, zamiast się zasjdo- 
prowadzono malutkiego syna jej, pięciołe-|swych do wody rzucał. Wreszcie zawołał: wać w wygodnym, ciepływi pokoju, otoczo- 
tniego Gastona, z którym zamierzała udać | —— Mamo, dajmi parę groszy. |na staraniami, tak niezbędnemi w jej wie- 


się na przejażdżkę, 


STARA PRZEKUPKA. 


tej dnia jeździła sama jedna na spacer, 
zostawiając dziecko pod opieką bony. 


NOWELLA. Gaston, drżący z radości, wpadł do po: 

£ koju, a w parę minut później, powóz uno- 

zratosyta © Aranos Eins sił matkę i dziecko w kierunku parku i ta 
Marya Siemaszł się zatrzymał. 

A Przeszłej nocy marzło trochę, to też 

= w miejscach cienistych, u stóp drzew szron 


połyskiwał; powietrze było ostre, lecz su- 

W jesieni park Monceux przedstawia się|che i przyjemne. Pani de Virmont, otulo- 
nader elegancko, wykwintnie i w dobrym |na ciepłem, bogatem, futrem, przechadzała 
tonie. Nie posiada on owej cechy brutal. |się z rozkoszą. Przy miej Gaston, niby 
nej nagości, jaką się odznaczają małe ogro- | młody jelonek wyskakiwał, wyprzedzał ją 
dy i laski, od rana do nocy obnażone. |i znowu wracał. Od czasu do czasu z czu- 
Większość drzew tu rosnących okryta jesz- |łością spoglądała na niego. Bo też dzie- 
cze jest liśćmi. Te zaś, które nieubłagana |ciak, mający na sobie ciepłe futerko, po- 
natura zmusza do zrzucenia zielonej szaty, | wleczone czarnym aksamitem, okrągłą cza- 
zachowują się z wielką przyzwoitością. Ka- |peczkę na głowie i batystowy, Śnieżnej bia- 
żdy najmniejszy listek opadły, bywa na-|łości kołnierzyk, okalający niczem nie przy- 
tychmiast podejmowany. Nie widać tu na- |krytą szyjkę, wyglądał zachwycająco. Przy- 
gromadzonych kup liści, za najmniejszym |patrywała mu się z dumą, porównywała go 
powiewem wiatru szeleszczących i skaczą- |z innemi dziećmi w parku będącemi; isto- 
cych nieprzystojnie, na wzór tancerek z Ma- | taie, nie było seri. niemi ani jednego, 
billu. Każdego poranku alje parku tego | podobnie jak on wykwintnie ubranego! Na: 
bywają gracowane, łąki strzyżone, bluszczo- |stępnie zaczęła rozmyślać o sobie, o przy: 
we kobierce starannie ogładzane, a brzegi jjemności jakiej doświadczała, przechadza- 
klombów fryzowane. Letnie tylko kwiaty |jąc się po alejach wysypanych cienkim żwi- 
utraciły już jasne barwy swoje, ciemny-|remm, pośród roślin i drzew tych, tak bar- 
kolor zielony przeważa teraz, przecięty tu|dzo pięknością swą podobnych do jej wdzię- 
i owdzie ciemnemi pniami drzew lub pod-|ków. 
stawami kolumn z szarego marmuru, szej narażała na blade promienie jesienne» 
Ciemno-zielony kolor wybornie har-|go słońca, jaśniała zadowolnieniem i szczę: 
monizuje z barwą ńydry, mówiła pewnego |ściem — pod niewidzialcą prawie warstwą 
popołudnia, ostatnich dni listopada, spoglą- pudru, która ją okrywała, 


dając na ogon jedwabnej sukni swojej, pa- |Śliczne bywają dnie! I jakże rozkosznem 
ni do Viriiont Żona śodnatciwił ata być może to życie! 

bankiera, a tknięta nagle czułością macie-| Nakoniec Gastona ngl matkę w stro- 
rzyńską, zadzwoniła na służącą. nę malutkiej sadzawki, gdzie się znajdoówa: 


W zwykłym usposobieniu będąc, w porze |na co? 


$, bazz: ya 
warz jej, którą bez obawy najmniej-| blaskiem świeciło” 


O, co zą prze- | krytą m ari ugdznym, wełnianym szalem |viem, a wniywscy papowrót 


lku? = Co ją zmusiło do sprzedawania an- 
|drutów w bramie ogrodu publicznego? Nie 
— Kupię sobie andrutów u pani Same |miałaż ona innych środków do życia? Czyż 
on; Herminia zawsze mi je daje, gdy przy- | nie posiadała na Świecie tym ani męża, 
chodzimy tutaj. ani syns, ani córki, nikogo, nikogo? Waszak- 
„ — Masz przecie w domu tyle cukierków |że handel, którym się trudniła, dostarczyć 
ile sam zechcesz i o wiele lepszych od tych jej mógł zaledwie kilka groszy, byłyż więc 
Tysią- 
sę 


— Parę groszy, — zawołała, — a toż 


andrutów. oue całkowitym jej utrzy 
— O, ja wolę andruty! chodź, mamo, za+|ce podobnych zapytań prczesunęło przez 
|prowadzę cię, tam jest prześlicznie! Trze- |głowę pani de Virmoat. litość ją zdjęła. 
ba tylko poruszyć igiełkę i uumer wypada, | Podobnie jak staruszka, uczuła przejmują - 
w jaki numer, tyle andrutów; jeśli trzeci— | ce j zimno i i townie, broniąc się 
trzy, najwyższy dwanaście; nigdy go nie jakby przed tym chłodem, staranniej jess- 
miałem. odź mamo, chodź! futrem. 
— Dobrze, — odparła pani de Virmont,| Nagle Gaston zawołał. 
idźmy do pani Sameon. | — Dziesięć andrutów! Mamo, mam dzie- 
Gaston, klaszcząc wesoło w obie dłonie:sięć, dziesięć, dziesięć!  Wyrax tea powia- 
pobiegł naprzód. W bramie wiodącej z parku rzał niezliczone razy z dumą i zadowole- 
na bulwar zwany Courcelles, — zawołał | niew. 
wesoło: tutaj, tutaj! i ukazał staruszkę} Blade i suche palce pani Samson po- 
siedzącą na niskim stołeczku przed baryłką dniosły zwolna nakrywkę baryłki, wyjęła 
blaszaną. Pani de Virmont przyśpieszyła z niej w trąbkę zwinięte aodraty i podala 
kroku, podając dziecku żądany pieniądz.  |je Gastonowi, który wyciągugwacy ku mej 
Podczas gdy Gaston poruszywszy igiełkę obie rączki, głośno wykrzykiwał: oki oki 
ze skupioną uwagą i niepokojem Śledził jej! Pani de Wirmoant okitykami 
ruch wirowy, pani de Virmont machinalnie temi wyrwana ze stase chwilowego rosCEE 
zwróciła głowę w stronę staruszki. ŚSpo- lenia, w jakie pẹ wprawił widok starej ko- 
strzegła twarz wydłużoną, straszliwie chu- biety, wyjęła z portmonetki swej pięcio 
dą, żółto-zieloną, o skórże, niby pargamia frankową monetę i slażywszy ję ma karył. 
zmiętej, w różnych kierunkach zmarszczka: | ce kroków ku odajkciu uczyniła. 
Imi Arn ar. Wens „ni Bye m gury wady M w 
woje smutnych | w ma- niu, głstem wytazistym, ukazała leńgcą 
rzeniu zda się pogrążonych oczu. Bpo-| prod niq moset 
strzegła też, że kościste ręce starej bobie: | Wielka pam zrozemiale. 
ty d od chłodu i że nią całą, prip! — 


cze otuliła się wspaniałem 


czarnym, przejtwowały dreszcze, j s mgwa zap omy c" 
„ przejmowały wzinagRją- rzona | winn £ 
ce się ziaja agi bela maa m ny R 


| 


jącego składem na samem świadectwie, j ku, w 


rzyczem dłużnikowi, na jego żądanie, mo- 
że być wydana kopia świadectwa Z takąż 
adnotacyą. 

44, Zastawione Świadectwo składowe 
może być ustępowane przez indosy, z za- 
chowaniem przepisów ustanowionych w $ 
24-ym. 

Indosanci 
nowionej $ 39 
regresu 45. Do. 
składowego stosują 


jednakże nie odlegają usta- 
odpowiedzialności z prawa 
o zwyczajnego Świadectwa 
się wszystkie odpowie- 
dnie przepisy zawarte w § 26—33 i 35—41, 
przyczem zwyczajne świadectwo składowe 
zastępuje Świadectwo składowe nieodłą- 
czone od zastawniczego; kopia zwyczaj- 
nego świadectwa składowego ($ 43) -— za- 
stępuje świadectwo składowe odłączone od 
zastawniczego, a zastawione świadectwo 
składowe — zastępuje świadectwo zasta- 
wnicze, 3 

46, Osoba, która utraciła zwyczajne 
świadectwo składowe na okaziciela, ma pra- 
wo albo prosić o sprzedaż towaru w termi- 
nach wskazanych w $.17 i otrzymać po- 
zyskane ze sprzedaży pieniądze po upływie 
sześciu miesięcy 0d sprzedaży towaru lub 
też, zapłaciwszy po porozumieniu się ze 
składera, za przechowanie towaru, odebrać 
sam towar po sześciu miesiącach od upływu 
wymienionych terminów. W obudwóch ra- 
zach skład, który wydał świadectwo, ogła- 
sza trzykrotnie, co dwa miesiące, o utracie 
świadectwa, w porządku wskazanym w $41, 
na rachunek osoby zawiadamiającej o stra- 
cie. Jeżeli o własność utraconego świadec- 
twa wyniknie spór, to podlega on rozstrzy- 
gnięciu na drodze sądowej. 


ROZDZIAŁ II. 


O składach do przechowania towarów 
podlegających komulacyi. 


47. Do składów towarowych przeznaczo- 
nych do przechowywania. towarów podlega- 
jących komalacyi, stosują się postanowie 
nia zawarte w rozdziale I-ym niniejszego 

rzepisu, z zachowaniem przytem zasad wy- 
ożonych w następujących paragrafach. 

Uwaga. Wymienionym w tym paragrafie 
składom nie zabrania się przyjmować to- 
warów i do oddzielnego przechowania (p. 2 
§ 3) na podstawie postanowień zawartych 
w rozdziale I-ym niniejszego przepisu. | 

48. Komulacya towarów dozwala się nie 
inaczej, jak po przygotowaniu koniecznych 
do tego specyalnych urządzeń. | 

49. Komniowane towary mają być obo- 
wiązkowo ubezpieczone w towarzystwach u- 
bezpieczeń na imie składu. pipaa 

50. Świadectwo, oprócz wymienionych w 
§ 28-ym szczegółów, powinno zawierać w 80- 
bie oznaczenie gatunku towaru. 

51. Na podstawie świadectw na towar 
komułowany, składy obowiązane są wyda- 
wać nie ten sam towar, jaki był przyjęty 
przez nie do przechowania, lecz towar te- 
goż samego gatunku. 

52. Skłądy nie są zw 
kowanego w poprzednim p 


olnione od wzmian- 
aragrafie obowiąz- 


I. 


'|| znacza się gorliwością, zapałem, 


ciągu dnia tego; 


Dwa czy trzy razy w e 
h o twarzy żółtej 


obraz starej przekupki, 
chudej, ze wzrokiem przygasłym a marzą- 
cym, przesuwał się przed oczami pani de 
irmont i każdym razem sprawiał jej lek- 
ką przykrość. To też wieczorem, w salo- 
nie swym, wziąwszy na strong pana Boy- 
veau, rozpowisdała mu 0 tej kobiecie, pro, 
sząc zarazem, aby ją odszukał i w jak- 
bądź sposób starał się jej dopomódz, Pan 
Boyveau, pochwaliwszy dobroć jej serca w 
słowach nader wykwintnych i otrzymawszy 
w odpowiedzi wdzięczny uśmiech, przyrzekł 
konać żądane poszukiwania, Wielka pa- 


p. 


w 
w w sposób ten uspokoiwszy Swe sumie- 
nie, rozpoczęła z dwoma mi swymi, 


doskonale wykwintnemi młodzieńcami, oży- 
wioną nagko o przyszłym Ďalu u posła 
austryackiego. 1 
Pan Boyveau miał około lat sze$ćdzie, 
sięciu, Białe włosy jego, białe faworyty* 
broda starannie wygolona, wytworny ubiór- 
cienka bielizna pierś jego okrywająca, To- 
biły znowu wrażenie dobrego i pięknego 
starca, Dopiero później, uśmiech dziwny, 
przy którym warga górna opadała nieco 
na dolną, mruganie malutkich oczu jego 
dawały dużo do myślenia, Ręce miał bi- 
skupie i białe i pulchne, układ niezrówna- 
nej ajia i usłużności. Głos jego po- 
siadał dźwięk czuły, miękki,  pieszcząc 
ucho słuchacza, nigdy się nie podnosi A 
owszem, w miarę mówienia się co- 
raz bardziej, aż przechodził w szept cichy. 
Pan B. lubił rozprawiać o moralności; wy- 
chwalał cnoty Sióstr S-tego Krzyża, a mô- 
wiąc o zakonnikach i eh rozimai- 
tego rodzaju, w 


ku bu. 
b brało 


| 


DZIENNIE ŁUDZKI. 


Ra ||| 


razie straty lub uszkodzenia z jakich- 
bądż przyczyn, 
towaru 


53. Komulowane tewary mogą być oglą- 
po tylko w posiadanych przez skład prób- 

ach. 

54, W wypadkach wymienionych w § 17 
i 35 na sprzedaż może być wystawiony nie 
ten sam towar, jaki był przyjęty przez skład 
do przechowania, lecz towar tegoż samego 
gatunku. 


Przemysł, Handel i Komunikacye, 


Drogi wodne. „Kuryer warszawski” dowia- 
duje się, że w zarządzie warszawskiego od- 
działu okręgu komunikacyi, wypracowuje 
się projekt budowy portu na Wiśle pod 
Warszawą, przy brzegach praskich. Plany 
mają być przedstawione ministeryum ko» 
munikacyi w przyszłym miesiącu. 

Drogi żelazne. - „Kuryerowi warszawskie- 
mu” donoszą z Petersburga, że ruch na 
drodze żelaznej, łączącej linię dąbrowską 
z Granicą rozpocznie się z dniem 1 czerwca. 

— „Petersb. wiedomosti* podają bliższe 
szczegóły o projekcie ministra skarbu, ty- 
czącym się prawidłowego wydawania zali- 
czek na zboże na wszystkich stacyach dróg 
żelaznych. Projekt składa się z następują- 
cych głównych punktów: 1) pożyczki na za- 
staw towarów zbożowych, wydawane z fun- 
duszów kolejowych, zwracane będą przez 
bank państwa po przedstawieniu przez za- 
rząd drogi kopij zobowiązań; 2) pożyczki 
wydawane będą do wysokości 6%/, wartości 
towaru, w porównaniu z cenami najbliższe- 
go rynku; 3) drogi żelazne nazuaczają dla 
każdej stacyi i każdego rodzaju towaru naj: 
wyższą wysokość zaliczki w granicach 60"/, 
miejscowej ceny, przyczem przyznana Cena 
musi być zatwierdzoną przez bank państwa; 
4) agenci kolejowi, którzy wydają zaliczki, 
mogą obniżać normę w każdym poszczegól- 
nym wypadku, a nawet odmawiać zaliczki, 
jeżeli uznają, że przedstawiony na zastaw 
towar nie zapewnia bezpieczeństwa zwrotu 
pożyczki wraz z procentami, Osoba, którą 
dotyczy decyzya agentów, może żądać, aby 
oddział banku sprawdził gatunek towaru; 
5) zaliczki wydawane są W ciągu trzech 
dni albo wysyłającemu, albo odbierającemu 
towar; 6) zastawiony towar służy jako za- 
bezpieczenie dla drogi żelaznej zwrotu po- 
życzki i procentów; 7) zaliczki wydawane 
są na 6 miesięcy na procent, ustanowiony 
przez bank państwa. 

Handel. „Gazeta polska” i 
dwóch miesięcy nie nadszedł z Rumunii 
żaden transport trzody chlewnej, z powodu 
wielkich zakupów, czynionych tam. przez 
handlarzy włoskich. -Kilkunastu handlarzy 
warszawskich kilkakrotnie jeździło za. kup- 
nem w tamte strony, lecz za każdym ra: 
zem powróciło z niczem. Z przyczyny tej 
cena wieprzów na targu warszawskim Zna- 
cznie poszła w górę, a zapewne bardziej 
jeszcze podniesie się, jeżeli nastąpi spodzie- 
wane otwarcie granicy do Prus dla trzody. 


itetu z przedmieścia ś-tego 


W czynnościach swych od- 
bezintere- 


donosi, że od 


I 


czynnego kom 
Honoryusza. 


sownością ogół zachwycającemi, 
ubogie dzielnice miasta, zwiedza podda- 
sza, ze Ścisłością niezwykłą dowiaduje się 
zazazem o religijnych usposobieniach nę- 
dzarzy, jałmużny potrzebujących. J: ałmu- 
żna ta z rąk jego zawsze najakuratniej do- 
staje się tym tylko, którzy się odznaczają 
głęboką pobożnością, a towarzyszy jej Josz- 


cze rozczulające napomnienie, 1 
Do takiego to pana de Boyveau udają 
się damy z przedmieścia finansistów, ile- 


kroć przjdzie im do głowy bawić się wmi- 
łosierdzie. 4 i 

Nazajutrz po rozmowie z panią „de Vir- 
mont, pan B. rozpoczął kampanię i wkrót- 
ce się dowiedział, iż stara przekupka mie- 
szka przy ulicy Asnióre. Udał się wediug 
wskazanego adresu, tam odźwierna  usły- 
szawszy nazwisko pani Samson, zawołała: 
„Na szóstem piętrze, drzwi na prawo! 
Pan de Boyveau przyzwyczajony był do po- 
dobnych wniebowstąpień; powoli przeszedł 
ciemne i brudne, miejscami popsute wscho- 
dy, od czasu do czasu zatrzymując Się dla 
zaczerpnięcia powietrza. 

Pokoik zajmowany przez 
kę,słabo oświecony był przez okienko, ma: 
jące kształt tabakierki. Umieszczone na 
dachu podnosiło się ono i spadało za po- 
mocą zęba tego, przytwierdzonego | do mu- 
ru żelazca. Na ścianach, spływające od 
okna aż do podłogi, dlugie pasy barwy 
brunatnej, wilgotne jeszce, wia czyły 0 do- 
chodzącym tu deszczu. Dwa duże, ze sło- 
my wyplecione krzesła i łóżko progi, przy- 
kryte wązką kołdrą, stanowiły całe ume- 
blowanie nędznego mieszkania. Powietrze 
tu było łodowate i duszne. Pan B., wcho- 
dząc, starannie zapiął swój surdut, | 

— Pani Samson? zapytał zbliżając Się. 

— Ja nią jestem, odrzekła stara, pod- 
nosząc się na wpół z krzesła, umieszczo- 
me naprzeciw ora z trzech czy czte- 

lan roznieconego. p 
a a tu jestem od pani de Vir- 


starą przekup- 


- ba aA 


przyjętego do przechowania | przez g 


Obecnie wolno wprowadzać trzodę chlewną 
ranicę pruską do kilku tylko miej- 
Botuń, Glejowi- 


scowości fabryczn jak: 
tesi Zabrze. © 


ce, Katowice, Mysłowice í 
dzień też kupcy tutejsi wysy: 
100 sztuk wieprzów. 

— Aby ochronić handeł 


cya północna” z Taszkentu, postanowiono 
stemplować na komorach turkenstańskich 
herbatę angielsko-indyjską, przewożoną przez 
granicę rusko-afgańską, oraz herbatę, znaj- 
dującą się już w miejskich składach ku- 
pieckich. 

— Kilku przemysłowców warszawskich 
a mianowicie fabrykantów papieru i garba- 
rzy, jak donoszą pisma miejscowe, wysłało 
próby swych towarów do rzeczypospolitej 
argentyńskiej. Pośrednictwo w sprawie tej 
przyjął na siebie nowo otwarty w Warsza. 
wia konsulat argentyński. 

Przemysł. „Gazeta kielecka” zapewnia, 
że przemysł wapienny w okolicach Kielc 
rozwija się bardzo pomyślnie od czasu 
otwarcia drogi żelaznej. Są piece, których 
całoroczną produkcyę z góry zapłacono; 
towar odchodzi do Łodzi, Warszawy, No- 
wogieorgiewska a nawet Brześcia. 

— (el rozwinięcia w Rosyi produkcyi 
olejku różanego, za który corocznie wycho- 
dzą znaczne sumy zagranicę, z wiosną b. r. 
poeritapiono do założenia w kutajskiej gu- 

rni obszernych plantacyj róż, Stosowne 
próby poczyniono już w r. z. w guberni 
bakińskiej i otrzymano. wyborne rezultaty, 
przeto ministeryum dóbr państwa, które 
przystępuje do założenia rzeczonych plan- 
tacyj, ma nadzieję, że w guberni kutaiskiej 
zbiór róż będzie również obfity. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Targi warszawskie. Sprawozdame tygodniowe 
(do dnia 26msja). Wełna. W tygodnia ubie- 
głym sprzedano na rynku warszawskim wełny 
cienkiej do Bi-łegostoku około 60 etr. i do Toma- 
szowi. około 40 ctr. po cenach dobrych. Zakon- 
traktowano w dniach ostatnich dwie większe par- 
tye: jeden z najznaczniejszych fabrykantów toma 
szowskich nabył w Pilicy, z drugiej ręki, przeszło 
400 ctr. wełny lepszej średniej z różnych domi- 
niów po cenie około 84 tal. za centnar a jeden ze 
spekulantów łódzkich nabył około 450 etr. u kup- 
ca w Płocku niewiadomo po jakiej cenie. Wkrótce 
pokaże się, czy zwyżka cen wywołana początkowo 
przez kupców białostockich będzie trwałą. Kapcy 
niemieccy wstrymują się od kontraktowania zaró- 
wno u siebie, jak i m nas, pomimo» niższego karsu 
waluty, Konopie. Handel tym arty kałem jest 
w zupełnym zastoja. Z Rygi donoszą o dosyć zna- 
cznych zapasach; żądają tam za berxowiec 43—46 
r. lecz popytu nie ma, W Petersburga notoją bra- 
ki po 39 r. a konopie wybórowe po 50 rubli za 
berkowieć. Zboża dówieziono dosyć dużo, w 
każdym razie więcej niż wymagały potrzeby miej- 
scowa. Przy końcu tygodnia ceny osła ły; szcze- 
gólniej pszenica staniała o 20 kop. na korca. 

owita. Ceny trzymają się ciągle wysoko; pła- 
cono chętnie 813? za wiadro. Cukier. Naryn- 
ku cukrowym popyt ożywił się trochę w tygodniu 
ubiegłym, Powszechnem jest przekonanie, że za- 
pasy, szczególniej marek polskich, są niewielkie, że 
Cukier warszawski będzie musiał pokryć zapotrze- 
bowania całego Królestwa, podczas gdy dotychczas 
wielu kapców prowineyonalnych zaopatrywało się 
różnemi gatunkami wprost z fabryk W niektó- 


mont... 
— Któż to jest pani de Virmont? 


— Jest to osoba bardzo bogata, która 


Obiega | widziała panią w parku Monceau i prze- 


jęła się dla niej najżyczliwszemi uczu- 
ciami. 

— Mało jest ludzi życzliwych dla mnie, 
wyrzekła powoli stara, jakby mówiąc do 
siebie. 

— Pani de Virmont,—ciągnął dalej mio- 
dowym głosem swim pan B., nie zważając 
na wyrzeczone przez nią słowa,—pragnęłaby 


pani być użyteczną... sądzi ona, że pani je- | 


steś ubogą... 

— Tak, panie, jestem bardzo ubogą. 

— Ona więc chciałaby pani dopomódz,.. 

— Nie proszę o wsparcie, 

Pan de Boyveau umilkł na chwilę. 

Nie miałem zamiaru obrazić panią, od- 
arł bardziej jeszcze zmiękczając głos swój, 
ke możebyś pani zechciała przyjąć tro- 
chę drzewa na opał. jakieś ciepłe ubra- 
nie... 

— Mój syn nie mą ani drzewa na opał, 
ani ubrania ciepłego. 

— Więc pani ma syna? 

— Miałam niegdyś przy sobie syna i 
wnuka. Wnuk mój, ten anioł malutki 
zmarł w czasie oblężenia Paryża, mając lat 
cztery. Chory był, Lekarz kazał mu da- 
wać mleko, lecz dla nas biedaków mleka 
nie było. 

— A syn pani? 

— Syn mój jest daleko, bardzo daleko, 
za morzem. Jest on w tym kraju piekiel- 
nym, który Nową-Kaledonią nazywają. 

Gdy wymawiała wyrazy te, stłumiony 
głos jej nacechowany był głęboką gory- 


CZĄ: 

— Od dawna? 

— Wersalczycy pochwycili go 3-0iego 
czerwca 1871 r. Widziałam go raz jesz- 
cze w więzieniu a potem już nigdy... ni- 
gdy... sześć i pół lat! 

Zaledwie było można dosłyszeć te sło- 
wa, tak je tłamiły bolesne łkania. 

Pan B, nie wiedział sam, coby mu pe 
wiedzieć wypadało. Zmieszała go ta 


FEPEESE: == VAONA 


o ty- 
łają tam około 
herbatą w Tur- 

kestanie od konkurencyi, jak donosi „Agen- 


Po z 


sk 
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kach jak w Dobrzelinie, Częstocicach, 
Łabnie jest jaź mało cukra do sprze- 
dama, przez co wzrósł znacznie miejscowy zbyt 
na rynku warszawskim. Cukier grubokrystaliczny 
przeznaczony do Rosyi mniej znajduje nabywców, 
natomiast dużo nabywano radnady po:skiej i plr- 
cono chętnia w dniach ostatnich za: Leouów, Do- 
Drelin Czersk, Michałów, Konstancyc, Zobuo 
2.97Y,. Za kostki z fabryk Czerska i Michałowa 
osiągnięto 297!,. FabrykagKonstanoya nie chca 
oddawać owych kostek niżej 3 r. za kamień; z ma- 
łej ilości pozo tałych zapasów sprzedano 10 beczek 
po 2.97!/,. Inne marki pakowane w małych be- 
czulkach 295, a w skrzyciach jak Żytyb, Mircze, 
Poturzyn, 2.96. Mączka cienko krystaliczna była 
również poszukiwaną na potrzebę miejscową; pla- 
cono za marki pierwszorggdne 2.72! za kamień 
24 f. Olej rzepakowy ciągle żwawo poszukiwa- 
ny, trzyma się mocno przy cenach wysokich. W 
czasach ostatnich ożywił się także popyt na olej 
lniany; dosyć znaczna partye nabywano po 4.10 — 
4.15 za pud, Makuchy są <hętnie nabywane 
na wywóz za gramicg po 00 kup. — i rs. za pad. 
Skóry. Cena skór wełnianych utrzymuje się 
prawie bez zmiany: płacą na sztaki po 9 — I8 r., 
na wagę 11!/, — 16'/, za funt skóry uieoczyszczonej 
i drożejo 1 kop. na faucie za skóry oczyszczone. 
Skórki cielgce warszawskie osiągają bez zmiany 
2.25 — 3.60 za arg, prowincyonalne 10 — 13-50 
za dziesięć sztuk a na wagę przy ciągłym pokupie 
do Niemiee 13 — 20 r, za- pud. Śkóry końskie 
8.76 — 5.70 za sztukę. Nafta. Przy obfitych 
zapasach utposobienie jest ciąglo słabe. Sprzedają 
po 1.28 za pud z beczką i akcyzą na Pelcowiznie, 

Wełna. Bradford, 24 maja, Wełna mo- 
cno, wełna Botany zwyżkowo, ruchliwie, przędza 
i8piej, Genappes mocniej, tkaniny mają popyt do- 
Być dobry. 

Wełna. Berlin, 26 maja. W tygodniu u- 
biegłym wykonywano na targu tutejszym niewiel- 
kie obroty wełną brudną jpo cenach  dotychczaso- 
wych 56 — 60 m.; nabywoami byli fabrykanci nie- 
mieccy. Prócz tego sprzedano wełuy  czesankowej 
okołó 1,190 ctr. wełny m;tej przed strzyżą prze- 
ważnie pomorskiej po 40 kilka talarów i wełny z 
jednej owczarni po cenie około 46 ta. O zaku- 
pach wełny z tegorocznej strzyży dotychczas nia 
mia słychać. 

Wełna. Stochlew 26 maja, Przywieziono 
na jarmark wełniany około 260 ctr. wełny. Ceny 
przeszłoroczne. Wszystko sprzedano. 


Kronika Łódzka. 


2 Superintendent zborów ewangelicko- 
reformowanych w dyecezyi warszawskiej 
pastorjDiehl wa czwartek o godzinie 10 
rano odprawi nabożeństwo w kościele św. 
Trójcy w języka polskim i niemieckim, 
(©) Z teatru. Na ostatniem przedsta- 
wieniu towarzystwa dramatycznego pod dy- 
rekcyą J. Texla, w teatrze, letnim zebrało 
się sporo publiczności, pomimo dokuczliwe- 
go zimna. Przyjmowano artystów bardzo 
życzliwie, nagradzano ich grę serdecznemi 
oklaskami, Komedya „Grube ryby” ode- 
graną została gładko i żywo, z godną po- 
chwały starannością; zwłaszcza ze strony 
pp. Winklera i Nowakowskiego oraz pa- 
nien Wyrwicz i Pichorównej widoczne były 
starania, aby jaknajlepiej zapisać się w pa- 
mięci łodzian. Zakończono przedstawienie 
wodwilem „Folwark Primerose” w którym 
prym trzymali pp. Zapolska i St. Trapszo 
(Jerzy i Marya), a mieli dzielnych partne- 
rów w pp. Nowakowskim i Tomaszewiczu 
(Dżems i Robert). Po skończeniu każdej 
sztuki odzywały się rzęsiste oklaski; panna 
Wyrwicz i panna Pichor otrzymały ładne 
bukiety od publiczności. 


rych fabry 
Oryszewie, 


leść głęboka i w objawach swych tak pro 
sta, 

— Religia, proszę pani, przemówił wre- 
szcie, pociesza.... 

— Religia! zawołała biedna staruszka, 
podnosząc głowę, zwieszoną nad ogniskiem 
,i patrząc wprost w oczy mówiącego, reli- 
'gia! Nie chcę ja znać tej waszej religii. 
Ksiądz to właśnie wydał mego syna! 

— Spełnił zapewna swój obowiązek, na- 
jbożnie odparł pan B 

— Alboż obowiązek polega na tem, aby 
odbierać dziecko matce? 

— Ależ syn pani był zbrodniarzdm, po- 
jdniósł on broń. przeciwko zgromadzeniu 
wersalskiemu... 

W przygasłych źrenicach przekupki za: 
świeciły błyskawice gniewu. 

— Panie, rzekła z taką energią, jakiej 
w wynędzniałem i wyniszczonem ciele tem 
trudno się było domyślić, a chrapliwy 
dźwięk jej głosu nadawał słowom dziwną 
powagę. Panie, nie wiem, ani kim jesteś, 
ani co sobie myślisz; ja prostą jestem i 
nieuczoną kobietą, córką i żoną rzemieślni- 
ków, lecz w życiu swojem dużo myślałam, 
od czasu wygnania syna, ciągle już tylko 
rozmyślam. Niewiele mi czasu pozostaje 
do życia; posłuchajcie, może ludzie wasze- 
p stanu mogą nauczyć się czegoś od nas 

iedaków. Ojciec mój brał udział w wiel- 
kiej rewolucyi i w pamięci jego pozostało 
na zawse palące po niej wspomnienie. Gdy 
mówił o miej, twarz mu pałała, a oczy 
błyszczały jak dwa rozpalone węgle; nie 
potrafię powtórzyć panu, co on mówił, lecz 
słowa jego głęboko mnie wzruszały i czu- 
łam i rozumiałam, że w czasach owych 
dużo dobrego dla biednych uczyniono: nie 
byli już oni tak pogardzani jak u rzednio. 
Ojciec mój był uczciwym człowiekiem, pra- 
cował ciężko, do szynków nie uczęszczał, a 
a co powiadał, prawdą było, bo on nie 
kłamał nigdy. 

Pan de Boyveao chciał przerwać mówią- 
cej, lecz staruszka porywczym głosem go 


powstrzymała. 
(Dokończenie nastąpi). 
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Dziś południowym pociągiem odjeżdża 
towarzystwo drainatyczne do Warszawy, 
gdzie już we czwartek rozpocznie sezon 
letni „Krewniakami” Bałuckiego. 

—) Rozszerzenie fabryki. Firma Leon- 
hard, Wólcker i Giirbardt w celu rozsze- 
rzenia swej fabryki porozumiewają się z 
właścicielami przyległych gruntów, o naby- 
cie takowych. Ze względu jednak na ukaz 
marcowy firma zamierza nabyć grunty le- 
żące w granicach miasta, nie zaś w gmi- 


nie. 

(-) Regulacya. „Tageblatt” dowiaduje 
się z wiarogodnego źródła, że dzięki ener- 
gicznym krokom tutejszych wierzycieli ure- 

ulowano już żądania ich do firmy H. Hüf- 
era. "Małe należności będą całkowicie wy- 
płacone, więksi zaś wierzyciele krajow- 
otrzymają 50%/, swych należności. Fabryka 
w Dąbrowie przeszła w ręce p. W. Stola- 
rowa z Moskwy. 

(—) Po bawełnę. Towarzystwo akcyjne 
gayerowskie wysłało swego agenta w celu 
poczynienia zakupów w Bucharze. 

(—) Nowa era. Nareszcie doczekaliśmy 
się tego błogiego dnia, że tablice z napi- 
sami ulic będą  poprzybijane na rogach, 
Wczoraj oznaczono już wysokość, na której 
tablice będą umieszczone, dziś zaś nastąpi 
przybijanie takowych, Tablice będą roz- 
siane podobno bardzo gęsto, to znaczy, że 
prawie każdy róg będzie w takowe zaopa- 
trzony; na Piotrkowsbiej np. ma być umie- 
szczonych -26 tablic. Będziemy więc wkrót. 
ce mogli liczyć czas od chwili tak ważnej 
w dziejach naszego miąsta i mówić: w ro- 
ku pierwszym od przybicia tablic, w roku 
drugim i t. d. Napisy na tablicach będą 
w języku ruskim i polskim. 

) Ciekawy rachunek. Jak wiadomo, 
pp. Fischer i Sp. puścili w świat nową kom- 
pozycyą do prania, pod nazwą „lavagina:” 
Kompozycya ta, prócz wiełu innych zalet 
miała Adacta się taniością, a mianowi* 
cie jeden jej fuut, kosztując 18 kop., miał 
zastępować priy praniu 2 funty mydła i 
1/, fuvta sody, które kosztują 26 kop. 

szczędność więc byłaby widoczną. Obe- 
cnie jednak „Kuryer warszawski” okazał 
nam tę oszczędność w trochę innym &wie- 
tle, Według rozbioru, dokonanego przez 
dr. Weinberga z Warszawy, w 100 funtach 
lavaginy znajduje się w okrągłych cyfrach: 

26 f. zwykłego mydła tłuszczowo-żywiczne- 
go, 60 f. węglanu sody, 7 f wody, 6 f. soli 
kuchennej i glauberskiej, 1 f. piasku, wa- 
pna i t«. p. A zatem lavagina jest zwy- 
kłę mięszaniną mydła i soli kalcynowanej, 
zawierającą w jednym funcie około */, i. 
mydła i */, f. sody kalcynowanej, co w ża- 
den sposób nie może zastąpić 2 f. mydła: 
Rachunek kosztów przedstawia się teraz 
je sposób następujący: */, £. mydła, kosztu- 
w 4 kop., ?/, f. sody kaleynowanej 3 ko., 
czyli, że w każdym skłepiku możne za 7 
kop. kupić to, co pod nazwą lavaginy ko- 
sztuje aż 18 kop 

(—) Na  rapiry. Członkowie stowarzy- 
szenia cyklistów postanowili uczyć się fech- 
tunku na rapiry i florety. 

(—) Pożar w Zgierzu. Wczoraj po po- 
łudniu zgorzała prawie doszczętnie przę- 
dzalnia bawełny Wilhelma Zacherta w Zgie- 
rzu. 

(=) Ujęcie przestępcy. W nocy z piątku 
na sobotę, patrol nocny ujął poszukiwanego 
od lat kilku przestępcę, niejakiego Woj- 
ciecha Roselskiego. 

(—) Wypadek. W sobotę rano pewien 
furman w bliskości dworca kolejowego po- 
zostawił konia na chwilę bez dózoru. Koń, 
przestraszywszy się Świstu lokomotywy, po- 
biegł szalonym pędem naprzód, pogrucho» 
tał wóz i złamał sobie nogę, uderzywszy 
się o słup telegraficzny. 

(--) Nie udało się. W nocy z soboty na 
niedzielę około godziny 3 złodzieje próbowali 
dobrać się do szynku w domu pod N. 1349 
przy ulicy Dzikiej, otworzyli już nawet 
okna, jednakże mieszkańcy domu, zbudzćni 
hałasem, spłoszyli amatorów taniej wódki. 

(—) Bójka. W niedzielę około godziny 
3 po, południu na ulicy Widzewskiej w bli- 
skości domu p. Langnera wszczęła się za- 
żarta bójka, w której przyjmowały udział 
trzy indywidua męskie i jedno żeńskie; je- 
dnego z bijących się poraniono aż do krwi 
i dopiero strażnik położył koniec calej 
aferże, żabierając wszystkich do kozy. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


„— Ministeryum oświaty postanowiło zmie- 
nić nieco zarządzone orocznemi okólni- 
kami warunki pozyjmowania uczniów do 
średnich ząkłądów naukowych. Ostatni o- 
kólnik kuratora odeskiego okręgu nauko- 
wego zaleca dyrektorom gimnazyów, aby 
przy przyjmowaniu uczniów nie 
od rodziców, ani od wychowańców wiado- 
mości o ich mieszkaniu, o ilości zajmowa- 
nych pokojów, ilości sług, o liczbie zamie- 
szkałej z nimi rodziny, z wymienieniem ich 

ju zatru- 


ci z członków rodziny, którzy już wyszli 
z wieku szkolnego. Zniesiono również obo- 
wiązkowe zasięganie wiadomości: do jakie- 
go zajęcia sposobi się przedstawiony do 28- 
pisu kandydat; w jaki sposób i pod czyim 
bezpośrednim kierunkiem prowadzone było 
jego dotychczasowe wychowanie i pod czyim 
nadzorem i odpowiedzialnością prowadzone 
będzie nadal; czy uczeń może otrzymać 
wszystko, co potrzebnem mu będzie do 
osiągnięcia korzyści z nauk szkolnych. 
Wszystkie te warunki zostały zniesione, 
natomiast utrzymano w swej sile przepisy, 
zobowiązujące kierowników Średnich zakła- 
dów naukowych do zapoznania się ze sta- 
nem materyalnytn rodzieów ucznia, stopniem 
ich wykształcenia, t. j. zasięgnięcia wiado- 
mości o rodzaju ich zajęcia, o wieku, © ilo- 
ści pobieranej pensyi i majątkowem cenzus, 
oraz czy wnoszący podanie o przyjęcie u: 
cznia jest w stanie opłacać wpisy, oraz do- 
starczyć uczniowi odpowiednich podręczni- 
ków, utensyliów i umundurowania. 

— Petersburg. Ministeryum oświecenia po- 
leciło po ukończeniu egzaminów, przedsię- 
wziąć odpowiednie środki w celu równego 
rozdziału uczniów na klasy z tem zastrze- 
żeniem, aby liczba ich w każdej klasie nie 
przenosiła 40-tu. W razie napływu wię- 
kszej liczby nad tę normę, dyrektorowi gi- 
mnazyum służy prawo przenoszenia uczniów 
do progimhazyum, gdzie nie jest możność 
otwierania klas równoległych. . ` 

— Środki ochronne. „Petersburskija Wie- 
domosi” piszą, iż ze peł na nadzwy* 
czaj częste obciążanie roli pożyczkami od 
kapitalistów niemieckich w guberniach płoc- 
kiej i piotrkowskiej, jeszcze w marcu r. b. 
przedsięwzięte zostały Środki, mające zapo- 
biegać przechodzeniu ziem polskich w. ręce 
niemieckie, a notaryuszom zalecono jak uaj- 
większą oględność przy sporządzaniu tego 
rodzaju aktów. Obecnie zupełnie zabronio- 
no notaryalnego zawierania tego rodzaju 
umów. 

— Trzęsienie ziemi. W dniu 20 b. m. 
w Bośnii i Kroacii zauważono trzęsienie 
ziemi, W Pakrac (Kroacys) objawiło się 
ono o godzinie 11 minut 30 zrana i trwa- 
ło 3—4 sekund, w kierunku z zachodu na 
wschód. Doznano dwóch falistych, dość 
silnych wstrząśnień. W kościele, pea 
podówczas nabożnych, powstała panika, 
której ofiarą padło kilka poranionych lu- 
dzi. Trzęsienie ziemi w budowlach żad- 
nych szkód nie uczyniło. 


ROZMAITOŚCI 


X Wielkie oszustwo odkryte zostało w u- 
rzędzie lombardowym w Livorno. Olbrzy- 
mia partya korali w workach, na którą po- 
życzono 200,000 lirów, uznana została pod- 
czas rewizyi za materyał bez żadnej war- 
tości prawie. Partya ta zastawiona była 
od r. 1881 i płacono procenty z wielką 
punktualnością, co pół roku. Odkrycie na- 
stąpiło wskutek listu bezimiennego i trzech 
urzędników lombardu zostało zaaresztowa- 
nymi, jako posądzeni o spólnictwo w oszu- 
stwie. Jeden z nich, który oświadczył w 
r. 1881, iż korale są warte 350,000 lirów, 
przyznał się już do winy. Zaaresztowany 
został także kupiec Asquino, który utrzy- 
mnie że korale były prawdziwe i że mu» 
siały zostać zamienione w  lombardzie. 
Przypuszczają ogólnie, iż z powodu tego 
oszustwa lombard będzie zmuszony ogłosić 
upadłość. 


TELEGRAMY. 


Tyflis, 26 maja. (Ag. p.). Po długich 
ulewnych deszczach w pobliżu kantoru skła: 
du głównego kolei zakaukaskiej zapadła się 
ziemia i odsłonił się otwór podziemnej ga- 
leryi. Robotnicy, którzy. spuścili się do ga- 
leryi, przeszedłszy dłuższą przestrzeń, na- 
potkali coś w rodzaju jeziora. W ścianach 
galeryi znajdują się wgłębienia na podo- 
bieństwo celek. Wejścia do podziemia 
strzeże policya. 

Paryż, 26 maja. (Ag. p.). Senat uchwa- 
lił na posiedzeniu wczorajszem artykuł 40 
ustawy wojskowej, który oznacza czas słu- 
żby w armii narodowej na lat 25, Ozas 
ten dzieli się na następujące okresy: 3 lata 
w armii czynnej, 6'/, w rezerwie armii czyn- 
nej, 6 lat w armii terytoryalnej, a 9*/, wre» 
zerwie tej ostatniej, 

Londyn, 27 maja. Rząd tutejszy odmó- 
iwił ostatecznie przyjęcia udziału Auwglii 
w przyszłorocznej wystawie powszechnej 


i ani|w Paryżu. 


Strassburg, 26 maja, (Ag. półn.). Wsku- 
tek rozporządzenia co do paszportów, wielu 
francuzów przebywających w Alzacyi i Lo- 


taryngii będzie musiało opuścić te pro-| W parati 


imion i oznaczeniem wi 
` dnienia i środków, jakiemi rozporządzają | wincye. 


Berlin, 26 maja. Buletyny o zdrowiu ce- 
sarza będą wydawane odtąd tylko raz na 
tydzień, Jeżeli polepszenie obecne będzie 
trwać dłużej, cesarz w pierwszych dniach 
czerwca zamieszka pałac. Friedrichskrone 


w Poczdamie, 


Peszt, 27 maja. (Ag. półn.). Tisza oznaj- 
mił w sejmie, że rząd węgierski nie wzbra- 
nix osobom prywatnym przyjąć udziału w 
wystawie paryskiej, lecz sądzi, że postąpi» 
łyby one rozsądnie, wstrzymując się od te- 
go, ponieważ wskutek panującego we Fran- 
cyi nastroju usposobienia umysłów, wyniknąć 
mogą nieprzyjemne zajścia, a nawet obraza 
węgierskiego sztandaru. 

Bruksella, 27 raaja. (Ag. półn.). Dziennik 
„Nord” twierdzi, że otwarcie samarkandz- 
kiej drogi żelaznej utrwali stanowisko Ro- 
syi na wschodzie, Anglia powinna zrozu- 
mieć teraz jakinędznemi były jej usiłowa- 
nia, aby się temu sprzeciwić i być może 
pocznie w szczerej zgodzie z Rosyą szukać 
rękojmi bezpieczeństwa dla swych indyj- 
skich posiadłości, „tembardziej, że Rosyę 
ożywiają wyłącznie tylko 


czuci 


19,267 


OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE, 


„Paryż, 24 maja. Wykaz banku państwa (w ty- 
siącach franków). Gotówka w złocie 1,135,966 W 
6,910), w srebrze 1,210,163 (przyb, 6,048; portfel 
głównego banku i lij 571,218 (ubyło 43,303); noty 
w obiegu 2,677,476 (ubyło 43,016; prywatny rachu- 
nek bieżący 364,797 (ubyło 2,712) saldo 
wë 242,150 (przyb. 
(ubyło 1,551), odsetki i dyskonto 9,646 (przyb. 394), 
„Londyn, 24 maja. Wykaz banku państwa (w ty- 
ziącach funtów szterlingów). Całkowita rezerwa 
11,790 (przyb. 431), noty w obiegu 24,225 (ubyło 
288); zapasy w gotówce 19,816 (przyb. 148); portfel 
prywatne 23,807 (przyb. 
84), saldo państwowe 6,431 (przyb. 503); rezerwa 
not 10,365(przyb.429); ubezpieczenie rządowe 17,055 


3,100) 


(przyb. 95); saldo 


(bez zminny), 


cyjne 


I 


14,00, 


Berlin, 26 maja. 
170.40; E°], listy zastawne 51.80, 4°, iisty likwida 
pożyczka wschodnia Ji em 51,00, 
emisyi 52.00, 49), poźrosia z 188U r. 78.60, “9h, 
listy zastawne ruskie 87.26, kupony nelas 3223), 
b'/, pożyczka pramiowa z 1864 roka 142.30, takts z 
1866 r.128.50: akoye banka handlowego 6740. dp- 


Berlin 


Bilety 


46 50, 5%, 


rents 


ka ruska 4%, wewnętrzna 43.40, 
prywatna 13/5"/ę- 


maja. Pożyczka 


yn, 4 
. Konsole angielskie 993s- 


powietrzefjprzykre. 
, 26 / maja. 


ogół zalie: 


w 
Pszenica w m. 12.26, Żyto na cz. 
w m. 4.00. Konopie w m. 45.00. Siemie lniane w m 


Pszenica 171 — 190, na cz. lp. 
175, na wrz. paź. 1781/,. Żyto 124—181, na cz. lip 
182, ua wrz. paź. 1374. 
Londyn, 25 maja. Cakier Java 96 proc. 1B'ją 
spokojnie, oukier burakowy 13%/,, spokojnie. 
Liverpooi, 26 maja. Sprawozdanie konewwe. Olnóż j „ Skierniewic . 


pokojowe u- 


Á wat wO- 
253,549, 


banka  raski:go 


pożycz- 
dyskonta 8'e 


raska s 1875 r. 


57.0. 
Owies. 


ip 840 


8,000 bal, : tego na speikuianyę 1 wywóz 500 imi. 
Stale. Middling amerykańska na maj 5, ns 


maj cz. fp na cz. lp. 69, nalp. sier. 
sier. wrz. bř, na wrz. paź. Š., na 


lodinery na czer. 


PEL 


ire 


bawełny przywieziono w tygodniu ubiegłym 


do wszystkich 


rtów związkowych 23,000 wy 
wieziono do W. Brytanii 34,000 bel, do lądu sts- 


łego. 21,006 bèl Zapas 403,009 bel. 


'TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 


za 


weksle krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr.. . . 


na Londyn ;, 
na Paryż „100 f.. „wę 
na Wiedeń „100 f. . . . 


Za papiery państwowe 
Listy likwid. Kr. Pol. duże . . 


Ruska 


ie? poż wewnętrzną 


"= n " 
Listy zast. m. nasz. Be + 


D 
Listy 


v 


" 
* 


Dyskónto prywatne 


A PLA 


poż, wschodnia il-em 
z r. 1587 
zast, riem. Serji 


1 


zast. m, Łodzi Serpi 


r LJ 


Wiedeń 


13.— | 1195 
47.75 47 65 
5620 | 5490 
20.15 | 9015 
93.— 49. - 
8326 | 8885 
16075 | 100.30 
9960 | 9960 
100, — | 99.90 
9766 | 977% 
ngi (7 pa 
—— | 8% 
KPE PY 
17040 | 171.10 
170,— | 170.— 
170.— | 17078 
169.50 | 17430 
167.50 | 168.90 
m. 20.39 
20.3044! 90.304, 
160.60 | 16078 
1% 1% 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSC.. 
Orodzeń od dnia 25 do 27 maja włącznie było: 


chłopców 42, dziewcząt 41, z tej dzien biad- 
nych 77, nieślabnychi am aa s, 
w tej liczbie ślubnych 8, mi m -. 

wi SZT a miezowioe 
nych 86, nieślubnych — - = 


w tej Miezbie ślubnych —, nieślubnych -. 

prak rzy pora le pic” 20, a mianowicie: 

dziewcząt 8, s tej liczby ślabnych 

nieślabnych—, o kal are e — w isj ke 
bie ślubnych — nieślubnych — 

Małżeństwa rawarta dnia 26 i 27 ma 

W parafii katolickiej 10, æ mianowicie: Dyonizy 
Robiego z Małgo! Bielką, Antoui oi z 
Maryannąg Golba, Adam Padlarz z Bronisławą 
Rembek, Aleksander Krieger z Matyldą Kotąer, 
Franciszek Filisiak z Józefą Pawłowską, Antoni 
Truba z Maryanną kde Stanisław Or- 
szulak z Maryannąq Dajdek, Józef Grzelak z Mary- 
janną Nadaś, Aodrzej Wiliński 2 Anastazyą Mary- 
nisk, Stanisław Chsjduk z Marysung Pietraś 

W parafii owangieńickiej 3, a mianowicie Jósef 
Pietrak z elegy, Jskób Reinert e Krystzog 

b, Józef Kónię s Paafiną ras 


Siarozakonnych 3, a mianowicie: Haim Benjamin 
Janowski z Cywią blimą Kon, Abram Bardach z 
Rachią 0) ósk, leek Hirszfeld z Jochwad 
Kaiekióoką, 


Z marii dnia 28 i 27 maja: 

Katolicy: dzieci do Tat 15-tą zmarfo 16, w tej 
tKezbie ów 9, dzióweząt 7; dorosłych 4, w tej 
liczbie mężczyza 1, kobiet 3. a mianowicie 

Franciszek Habiger, lat 72, Zazanua Szalkopi, 
lat. 56, Antonina Męclikowska, lst 23, Jaligana 
Neumann, lat 67, 

Ewangielicy : dsiacł do lat 15-ta zmarlo 6, w lej 
liorbie ohłopcówó, dziewcząt —. dorosłych 1, w Wj 
liczbie mężczyzn 1, kobiet —, a mianowicie: 

Karol Lawin, lst 52. 

$tarozakonni: dsieci do lat 15-1u zmarło 1, w lej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt —; dorosłych —, w tj 
liczbie mężnzyzu —, kobiet, a mianowicie 


LISTA PRZYJEZDNYCH 

Hotel Polski. Kantor z Warszawy, Go- 
Miński z Kalisza, Hajman z Kalisza, Pomarna'ki z 
Wilkómirska, Gurmajłow z Kalisza, 

Hotel Victoria. Garaburda z Warszawy, 
Kroczewski z Warszawy, Maksymiliaaowiez z War- 
szawy, Sukowski z Sosnowca. 

Hotel Manteuffeli. Tedisch z Białej, Koha 
z Berlina, Ditterd z Nowego-Miasta, Leiten z Miń- 
ska, Paulsen z Warszawy. 

Grand Hotel. Finger z Pragi, Draźeukow 
z a Rażancew z Moskwy, Masłow z Mo- 
skwy, Jelinek z Wiednia, Bachholtz z Warszawy, 
Zachert z Bialystoku. : 


gs; JZ y a e] 
ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r. b. 


s Iodi GODZINY i MINUTY 
odchodzą: | 6|io] 7/45) 1|65| siss} siso 
przychodzą ji i f 


„ Warszaw 


» Aleksandrowa | 2 
„ Ciechoci | 1) | 
„ Piotrkowa | 6 1 20 
n Usęstochowy . s| 45] 11 50 
n Granicy. . . | 1 145 
ri z b 12 5 so 
„ Tomaszowa . 11 2 45 
r AAD sa 25 
„ Radomia . a| 19 28 
„ Kelo Ar U 12; 40 
| s 


UWAGA. Oytry ozanczoce bscym drukiem 
wyrażają czas Od godziny 6-0) Lm -d do godsi- 
my 6-j rano. 


ge +++ 

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić 

Szanowną Publiczność, że celem przy- 

śpieszenia wydawnictwa, iśmy 
już przyjmowanie 


$ 


i 
i 
i 
; 
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„Dziennika Łódzkiego 
na rok 1889 


Swuatorzka X, w Wamessi 


Podejmuje się ma 

sboventów ors: m. ZI 
kich komisów, zakupo | 
skspedycyj książek, matrumywiow 
muzycznych, era: prenamorsty pise 


4 DZIENNIK ŁODZRI Nr. 117 


„droga Żel. Pabryczno- Łódzka 
oda oświadczenia 1). Go ki 
Cyxeónuji Ilpucraz Caksxa pdbiaweżące, lopar o esqubiecia Aa 
iIpoBirxL Cyxeń Iro IleTpokOB-|kału lista Fachłowego za JR 12337 na 
exaro Qspyra Hraariń Cymnacziń, |wysłany dnia 23 maja r. b. towar za sta- 
KATE15 mił BE rop. Jozan opi Warszawa do staci Łódź — Zarząd 


u os * Fabi Erri 
mogą się nauczyć korzystnego fa-|B> x0ub N. 1437, 0ÓGABAAETA, "FO Eear e Bah tatr 20 


chu, Wiadomość w redakcyi. 21 Lroms eero. 1888: roxa cb, 10|% 12337 uważa za nieważny 692-3-1 


w den) zwiększych fabryk tutej- 
szych mogą znaleźć pomieszczenie 


praktykanci 


w wieku wyżej lat 15tu, którzy 


Zawiadomienie! 

Doszło do mej wiadomości, że niektóre, nieliczne wprawdzie 
dystrybucye tabaczne w Łodzi, w widokach osobis- 
tych, niechętnie sprzedają lub starają się zastąpić podrzędne- 


specyalistka w chorobach kobiecych 
i akuszeryi, Piotrkowska Nr. 260, 
dom 'Tenenbauma, 672—24—2 


684—3—2  |4ac. yFpa BŁ Top. JIOĄ3K B p] z Aae mi wyrobami mowo wypuszczone a licznie już żąda- 
R możę N ii| Droga Żel. Fabryczno-Łódzke, 4 
rankęnberga o zagubieniu duplikatu lis- 
682—2—2 Bb HONIAĄM, ROpOBË, TCICHRÉ mjdo Łodzi — Zarsąd drogi żelaznej Fa- Towarzystwa Akcyjnego 
- ; i s: 
HpexMeToBŁ MÓXHO pAZCMATPRBATŁ |, ina ta woda, Która wywiera prawdzie w PETERSBURGU, 


z. a Hazoxaa Illrapka noąż N. 1437 X i 4 ne papierosy 

Dr Likiernik Z powodu oświađezania wysyłającego 

* NIECTBO, npunaaxezanmee AHTO-|tg frachtowego za M 6168 na wysłany 
ZZ ph a onbuennoe 120 pyÓ. malis owiany HOOK © GI mokoh : Olka 
Dr. Mina kapin ieme? ye" osz. tea ad 00Uan10W 15 

bCKÓŃ. TY JRRŁ (ec || | e 

z p Woda liljowa Paryzka ! rdt 
y Cyaeónaro IIpueraBa m Bb 4€HB|wie zadziwiające skutki, przoduje od gnij 


pod nazwą: 


6 < 7 
A et n aaa e NAJWIEKSZEJ FABRYKI TABACZNEJ 
wyjechał za granicę. my Pzmeneqkowy, sakmosawmeecajdnia 8 maja r. b. towar z Częstochowy 
Onnck H OKBHKY NpoXaBAEMHX% 
upoqagu na mber onoi, 


kich dotychczaa środków apokająezch 
twarzy i rąk; czyni skórę delikatną 1 ela- 


> z 
., |styczng, przymioty które stanowią pierw- 7 
iń.|sze wsrunki pięknej płci, dalej nadają 
naturalną barwę, czerstwą i świeżą cerę, p} 


nakoniec broni od wczesnych zmarszczków. 
Wygładza wszelkie źmarszczki na twarzy 
i znaki po ospie, Czyni twarz o wiele 


Stosowane przezemnie od kilku- Mas 11 xna 1888 r. 
nastu lat sposoby oguszania) Cyxeónufi IIpAcrasv, Cymxtnck 
mieszkań i niszczenie 69:—1 
rzyba drzewnego, zyska- 
ly tyle uznania, że zmuszony by- 
łem działalność swoją rozszerzyć 
przez przybranie odpowiednich sił 


technicznych, które odtąd zaczyna- 
fiakona rs. | kop. 50 z przesyłką 50 kop. późnej starości. Cena fiskonu rs. I kop 


w cenie: RQ sztuk 6 kopiejek, 5 sztuk 3 kopiejki. 
Również ma to miejsce z papierosami 


DF- NOWA WODA młodszą, gubi zupełnie piegi, plamki iina- 


wynalazku dr. chemii Gaudlna w Paryżu.|miona, od niej znikają krosteczki i częrwo- 
Cadowny ten preparat wstrzymuje wypa-|ny kolor nosa; usuwa też iune choroby 
danie włosów, pobudza porost i niszczy skóry, Przy ciągłem użyciu cera na twa- 
łapitż po jednem posmarowaniu. Cena|rzy pozostaje piękną i czerstwą, nawet do 


j 


tkd 
a rge: Towarzystwa „LAF ERME ; 
Il MIT ENE, AWĘAKOWAKIEGO a aiti Bo asy W. Klio Sony PW gilzach nieklejonych, 
5 


wy-*Rynek Nr. 3, 328—16—11 |Nr. 3 w Łodzi. 432—16-11 wypuszczonemi na ceny: kop. 60, kop. TO, rs. Hi rs. 220 


za RQO sztuk. 

Mam henor przeto zawiadomić, ża papierosy. powyższe Są 
do nabycia w moim SKŁADZIE w ŁODZI, 
(Nowy Rynek Nr. 6), a także w bardzo wielu dystrybucyach, za- 
opatrujących się u mnie 


J. ROSEWBLUTJIL, 


w Warszawie i Łodzi. 
670—5—3 


Budowniczy A. Ciszewski £ Ce 
w Warszawie Hotel Angielski, 
Broszura „9 wilgoci i grzybie drze” 
wnym” Da Żądanie wysyła się bez- 

płatnie i franco. 
m” AGENTÓW na Cesarstwo i 
Królestwo poszukuje się. 594-10-4 


Zaginął paszport 
wydany z gminy Brudzew, powiatu 
Kolskiego, na imię Józefa Qupryń- 
skiego.  Znalazca raczy zwrócić 
paszport do magistratu. 688—1 


Paryska Wystawa Powszechna 
1889 roku. 


Z zezwolenia rządu i na zasadzie zatwierdzenia przez admini- 
stracyę wystawy w Paryżu, założone zostało biuro, mające na celu or- 
ganizacyę oddziału ruskiego wystawy powszechnej w Paryżu, odbyć 
się mającej w 1889 roku; rozpocząwszy w dniu 5 (17) kwietnia swą 


działalność, biuro ma honor zaprosić; wszystkich przemysłowców krą- c 

jowych, życzących sobie brać udział swojemi wytworami na tejże wy- SREB" - 

stawie, zawiadomić o tem rzeczone biuro, przy oznaczeniu rodzaju 

przedmiotów. wystawowych. i przestrzeni w metrach. kwadratowych, |= - 

którą w pomieszczeniach wystawy zająć pragną, poczem, biuro zako- ostatniego czerpania nadeszły do głównego składu , wód 


Zagimąl paszport akcj "= żądającym objaśnienia, ukazania o rio przy. aptece, 
wydany z gminy Mikołajew, - a zasadzie art. 12 przepisów paryskiej wy- 
wiatu brzezińskiego, na imię Augu- stawy, biuro jest jedynym S iip kt Pari oepa Go ŻA M SPOKORNY 
sta (Gajewskiego. Znalazca raczyjcyi ruskiej, bez pośrednictwa którego zadne j 1676-04 


go złożyć w magistracie łódzkim jexponaty na wystawie dopuszczane nie będą. 
689—1 Biuro mieści się w Potersburgu, na Bolszoj Koniuszennoj ulicy 


Zgubiony został 
paszport i książeczka legity- 
macyjna, 
na imię Julii Hirszel z Sieradza. 
Łaskawy znalazca raczy oddać ta- 
kawe do Redakcyi Dziennika Łódz- 
kiego. 690—1—1 


Weksle. 


proc. 


Ę 
8 


Siopa 


Papie państw. 
(sa 100 ra.). 
Listy Likw. Kr. Pols. da: 


zororenonna| 


4 m 


dom Nr. 6 (Fińskiej Cerkwi). P 
Ozynności biura odbywają się codziennie od godz. 12-ej w Po-| Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia, na Zycie 
[TL 
Radca Tajny E. Andreew 
St.-Petersburski 1-ej gildyi kupiec. „N W-YORK 
K. Wargunin. ZAŁO 
Radca Handlowy J. Poznanski. 


udnie do 4-ej po południu. 


i 
AB 


NAJWYŻEJ ZATWIERDZONE 


ONE w 1585 roku. 
Warunki ubezpieczenia i kontroli zostały zatwierdzone przez 
p. Ministra Spraw Wewnętrznych 21 października 1887 roku. 
Kapitał gwarancyjny, najzupełniej zrealizowany, wynosił,w dniu 


514—10—8 


W ciągu giełdy 


Akcye. 
(za 100 rs.) 


n m W 
n 
» 


C ägdano _ [eboianoplao. 


Akoye D. Ż. War.-W. 100r. 


GIEŁDA WARSZAWSKA d. 26 maja. 


» „  Fabr.-Łódzkiej 
m, Nadwiślańsk. 


Si * Banku Handlowego 


w Warszawie 260 r. 
n War. Ban Dys. 250r. 
Ban. H. w Łodzi 250 r. 


1-go stycznia 1887 r. 164,100,224 rubli. Towarzystwo złożyło do: Banku 
Państwa 500,000 rubli tytułem kaucyi, (w listach /pożyczki wewnętrz- 
nej z roku 1837 wartości nominalnej 600,006: rubli). 

Osobny prawem przepisany fundusz rezerwowy składa się do Ban- 
ku Państwa, jako gwarancya Ubezpieczeń w Cesarstwie i. Królestwie 


Dopełniona tranzakeye 


berlin |. - - o ae ear TO z e a 

Gg 4 -| » le p kr. ter. - mr. .1b — 58 921), 95 59 59 02!/ą zawartych. 

iii siom, miasta banks | GE ter. 3 d. ARO we cre T rt Czynności towarzystwa i unormowanie, funduszu: rezerwowego 
kr. tor.| 2 d. | 100 mr. =. Z 58 76 y J! WO: g 
dł, ter. | 8 ra. rE —— z „ad podlegają czynnej kontroli Rządu Rosyjskiego, 
kę br. | 8 m. 12,— A | [> Wszelkich objaśnień udziela Biuro Towarzystwa w Warszawie, Plac 

Żę X 3 yte rd) p Saski Nr. 5. 
kr. ter |10 d. 76 È > $ 
dł. tor.| 8 d. aty zie Dyrektor na Rossyę Połud. i Zachod., oraz na Królestwo Polskie 
kr tor.| 8 d 95.20 - %0 L. Werner. 


Reprezentant na Królestwo Polskie 


H. Radkiewicz. 100—0—15 


RE MAGAZYN MOD "ZH 
Marceli Kulakowskiej 


w dniu 8 kwietnia r. b, został otwarty przy ulicy Konstantynowskiej 
w domu Kamińskiego Nr. 325, I piętro. 


Poleca Szanownym Damom jako specyalność: 


EJ | Dopełnio-| 


w ciągu giełdy 
ZE | ne tranz. 


żądano |elic.pt, 


4 
4 
5 
5 
5 


AES TIET d d War. Tow. Ub:od ogni $ È 3 
gala kła 2/3 © ia wpb re, 134 2801. ryk kapelusze i negliże damskie. 
th Foti) wamni qr. l H »* rt pz ia ipsios Z| 2- |Pracując kilka lat, jako pierwsza modystka w magazynie W-ej Natalii 
Lasty mat, Ziom gel litAB) Ù 3 Józefów 260r. T| ZZ  |Majzner w Warszawie, a słynnego z gustu i elegancyi, co niejednej z 
DIE y 0% Czersk 250r; dam tutejszych dobrze. wiadomem jest, więc tuszę sobie, że będę w 
n o n Śep.lllit, t I edt wtac jj możności, najwybredniejsze gusta zadowolnić. 
tej spy 5 pray ZZ |z%7 Na sezon letni przygotowałam wielki wybór kapeluszy: Slomko- 
w w »Serdlliit aj © n  Cząstocica 25) r. wych, ryżowych jak i koronkowych w najmodniejszych fasonach. 
n "a mw L n.n, Konstanoya 500 441—16—13 
www g =.—|_ „W. F. Stali 1000r, 
w w m SIY JiŁA Hi mee ngom Liipop, dan i 
. =- =o 'enstoin td A 
DERM : » Bor Zak Motak B WIELKI WYBÓR 
. » H autko w War. 1000 r. > . 
HEC è n Tow. Zakt.Górnionych najwspanialszych TRUMIEN METALOWYCH, 
Listy zast. m bè Starochowiokichi00r, || | —-| ——| —— ś p a zee 
a © 5 n Tow. War. Fab. Mach. dębowych i w ogóle drewnianych, od najwykwintniejszych aż do 
.„ » b Narz, Rol i Odl. 199r. najskromniejszych, oraz wspaniały karawan, Kkatafalk 
» 4 w z < i wszelkie akcesorya pogrzebowe, po cenach nader umiarkowa- 
OBligi m. Warszawy. duże! 8 nych w składzie mebli 
mała | è 
WRC è ||| | M. WALICKKIEJ 
„n »n nnp EfG ulica Dzika między pasażem Mejera i Nowym Kościołem; 
» 
* m | 6 dom p. Dobrzyńskiego. 
$ z m6 Tamże przyjmują się zamówienia na urządzenie calkowitych 
$ =.=} Wartość kupona x potr. t9/, | Lich. likwid. ogrzebów. 1399—0—38 
s —,—.| List. sas. nowych Poż prem. 1 em. j 
i » nm. Warsc. I il] 12.6 n » Ilom, 
króć „ m. Łodzi 830 


- c 


Wire Mietaa Kossuin, iako Antoni Chomętowski. 


Moenozoso Lieusypow, Bapizaza, 16 Mas 1888 r. W drukarni „Dziennika Lódzkiego*, 


